
Nr. 228. Czwartek, 13 Października 1921 Bok 111.

W ycksdsiJseisU nai* •  g«rdl * i t  3-jfisj ps t, wyjątSteil ijiafcisi i

&»».•* j»< *-jner.y  kosztuje « wlsjsou I ■* prow iacjl 2 0  i f U i

S l c n  U e A a b t J t  k i a ł ^ i n i l  t r a a jk  » I .  P o d w a l e  <1. -  K k i i> M iy t ,«  
a»l*-ja # o w _  l ( u i i e l l t o w f t  m l. C a rn k rn lo c k ie g o  l i t .  PojeaynM * M izera  de 
i-wżysi* w iflispeftye. a). Ozam ieekiego 12, w k ie ra t diteanikćm  « ,  j e k e i e  r v k )  
1 £ t e a  . jfŁslIońsko 7, w kiaraek ł t iw s u iló tr  i Sratikaek, -- L isty  i a te ly  fcr»E-
BUWfC,

k> ita.M  t  otwarte wolne e j  — Konia P . K, 0. Kr. 111.6$*,

bolała* U sósksjf I r ,  m .  -  T»Isl*.» A<-»inl|»r*aJl » ,

i1 h  I  N U  M I

w# Lwowie M i  Uustewy 
we Lwowio * doitow ą,
* pnasy tką  pecetową w P»!bo»- 
« prassyłką ssastowr w in r j r h  psóstwack

A’s«iMSfci*
441 - K>
600 Mk. 
600-~ k, 
6 6 0 -  k.

WesyitJdii ogloosoLls o rannaie AUmmoirscjo , tiaiot; Lv.ow»ki«j’, Lwi uk
Podwale 3- w soSiWMt «d K—5 i S—l  l biur* 8. Sokołowsk1 ) 8k», »1. Jagi• oś 
W 2,

HPnew oda Ł naakowyi l !lterotklH *virt«.lnll, hODtaonl rc ca 
■syt 100 Mk,

L isty  i p r s t ty ik i  rękcplsów należy p irsssjta t! do stsi& keu .r?c»»cdm lk  pad
s d r s tu i ;  Lwów, e i. W ałowa 1. 31, 1. plętr* (nad  H tz an in o u i

(DZĘŚÓ URZĘDÓW Aj

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia 4 września 1921 r. nad­
zwyczajnego profesora dr Mikołaja Rudni­
ckiego, zwyczajnym profesorem językoznaw­
stwa europejskiego w Uniwersytecie po­
znańskim.

Naczeluik Państwa zamianował posta­
nowieniem z nu a 15 wrześn a 1921 r. xa- 
stępeę dyrektora Głównego Urzędu statysty­
cznego dr. Ludwika Krzywickiego zwyczaj­
nym profesorem ńistorji ustrojów społecz­
nych w Uniwersytecie warszawskim.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia i  września 1921 r. nad 
zwyczajnego profesora dr. F loijana Znanie- 
ekiego zwyezajnym profesorem soejologji i 
filosofji kultury w Uniwersytecie pozuań 
skiin,

S E J M  W A L N Y .
Posiedzenie 2C.2 Sejmu.

Przystąpiono do rozpraw r ad tr»en» 
ustawami finansowymi, a jednocześnie uan 
eipos* M inistra skarbu.

Rozprawy nad eajiosł M in wre skarbu.

F o .ji  O s i e e k i złotył ośw ad«zenie 
w imieaiu PSL., te  stronnictwo bęaz.e po­
pierało wszelkie drżenia nowego Bządu, 
zmiarzająee do uzdrowienia skarbu, o ile 
opierać aię one oędą na racjonalnych i spra- 
wiedl.wych podstawach. Po przedstawieniu

konkretnego projektu stronnictwo mowey 
zajmie odpowiednie stanowisko.

Poseł G ł ą b i ń s h i  oświadczył, że Z. 
L. N. i ie z«.mierzn robić trudności Ministro­
wi skarbu, ale przeeiwnie będzie popierało 
jego usiłowania, zmierzające do istotnej sa 
lacji finansów. Do programu Ministr< nale­

ży dodsć to, te  z tej trybuny nie powinno 
się odwoływać do pououiy obcej w poty­
czkach, bo pod-itawą dla nas musi być wła­
sna gospodarka. Słusznie P. Minister skarbu 
apeluje do współdziałania społeczeństwa, lecz 
trzeba dodać uwagę, ie  należy brosić spo­
łeczeństwo przód, .nadużyciami fiskalnemi. 
Naleiy ułatwić płacenie podatków i przed 
innemi utyć do tego poettow j kasy oszczę­
dności. Niezmiernie ważnym jest należyty 
apsrat skarbowy. U nas pod tym względem 
jest wiele do zrob ien i, Gdyby ten aparat 
był odpowiedni, to już dzisiejsze podatki po­
winny przynieść dochód Lut znaczny, ie  po­
winien on się przyczynić do zmniejszenia 
nr-zi go niedoboru. Należy zwrócić uwagę 
na lasy, które przód wojną dawały znaczny 
dochód, a dziś mały. Należy także zwróe.ć 
uwagę na te instytucje, które zostały jut 
zlikwidowane, Przechodząc do szczegółowego 
programu mówca podk eśla z zadowoleniem, 
ie  komisja skarbowe budżetowa zgodziła się 
na zapewnienie Ministrów, specjalnego s ta ­
nowiska w Sądzie Ministrów. Znacznie dalej 
idzie żądanie drugie, aby Sejm bez zgody 
Ministra nie mógł uchwalać wydatków.
L. N. wziąwszy pod uwagę obecne anormal­
ne warunki zgadza się i na to żądanie.

M inister żąda dalej zmiany w ustawie 
o 8 godzinnym ania pracy. Jesteśmy zwo­
lennikami 8-godzinnego dnia pracy i zasada 
ta zout ła przez naszą Konstytucję uznana, 
pewne jednak odchylenie w tej sprawie mo­
głoby być zbadane. Co się tycty jednorazo­
wej dan ny zgadzamy się na nią, ale po­
winna ona być użyta me na pokryc.e defi­
cytu luez na uregulowane ogólnych stosun­
ków Mimo pewnych wątpliwości nie będzie­
my Ministrowi skarbu robić trudności. Ha­
sło ustalenia waluty rozlega się w całym

świecie, jednak boi własnej ustalonej walu 
ty, bez ustawy monetarnej można walutę eo 
najwyżej podnieść ale nie ustalić. Godzimy 
się na zdanie Ministra skarbu, że Bank bi­
letowy powinien być akcyjny, gdyż taki cie­
szyłby się większem zaufaniem niż bank 
państwowy. Muwca domaga s i; d a l .’ wcze­
snego przedkładania budżetu, zwraca uwagę 
na budżety samorządowe a nakonLe wzywa 
stronnictwa, Dy zapomniały o przeciwień­
stwach partyjuyeh, gdzie chodzi o byt i przy­
szłość P&ńztwa i sądzi, ie  wszystkie stron­
nictwa d dzą kanistrowi skarbu możność 
działania w myśl jego programu, a sądzić 
go będą według jego praey.

Poseł ks. A d a m s k i  v  imieniu een 
tu m  narodowego stwierdza z zadowole­
niem, ii  program Ministra skarbu zgadza 
się i  postulatami klubu sformułowanymi 
z otazji przesilenia. Pochwalamy również — 
mówi mowoa — enertję, z juką M n s te r  
przeciwstawił się niepopularnym dziś wy­
datkom. Co do żądania M inistra skarbu 
w sprawie wyjątkowego stauowiskz w Ba­
dzie Ministrów, stronnictwo uważa je za 
usprawiedliwione. W sprawie oszczędność1 
mówca zwraca uwagę, że zgadza się na re­
dukcję urzędów, nie jt.it to SDrawa trudna 
do przeprowadzenia, gdyż najsilniej trzymają 
się swyeh stanowisk ludzie na mniej na nie 
odpowiedni. Potrzebnem jest ujęcie w pewne 
formy k«ealji rolnej i dokonanie u"atwień 
w tej dz edzinie. Siezególnie wskazane są 
oszczędności w kolejnictwie, na'eżałoby spra­
wę bezpłatnych przejazdów ograniczyć do 
minimum. Pilną jest kwestia ulepszenia 
administracji finansowej. Wysokość podat­
ków nie odpowiada istotnym stosunkom. 
Uprościć naleiy biurA iatyczną procedurę. 
Na poparcie zasługuje projekt M inistra wy­
dzierżawienia przemysłowych zakładów oso­
bom prywatnym, gdyż iniejatywa p ywatna 
jest sprawniejsza i może dać więknze zyski 
Państwu Klub mjwey zapakuje się sympa 
tyeznie na daninę jednorazową i woli ją od 
potyczki prym asow ej, która dyskredytuje 
państwo wobec zacrantey, na’ety się jednak
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obawiać, że danina dotknie ludzi uczciwych, 
a nie dosi gaie ludzi, którzy nie rozumieją 
obowiązku obywatelskiego wobec Piństwa.

Co do 8 - godzinnego dnia praey, klub 
mowey nie może zgodzić się na projekt Mi­
nistra skarbu, ehocnżoy to przyjęto przy. 
ebylnie zagranicą. Poprawę ekonomicznej 
sytuaeji kraju naleiy osiągnąć przez wydaj­
ność praey. Przedłużenie dnia pracy wywo­
łałoby całą falę strajków i d*ło p o w ó d ź ,  
agitaeji niektórym stronnictwom, czegtTnie 
pragniemy. Podstawową rzeczą j is t  uzdrowie­
nie finansów polskich, stabilizacja marki pol­
skiej, utworzenie r e la c  do złotego. Bząd ma 
możność otrzymania natychmiast 50 miljo- 
nów franków w złocie na eksploatację pod 
kierunkiem Rządu, a więc nie rabunkową, 
pnączy B ałowieskiej. Zadaniem obeenem jest 
nie tyle podniesieniu marki polskiej, eo ra- 
ezej jej stabilizacja. Nasz aług jest teraz 
mały, gdyż zapłać liśmy go przez zdepreejo- 
nowauie marki, to b jło  największą daniną. 
W przyszłości należy zająć się losem eme­
rytów i wdów, któryth deprecjacja doprowa­
dziła do nędzy. W spranie nowej emisji
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*  C R Z E S T W U R Z U .
Przełożyła z francuskiego 

l u j a  ■ Daiedusay ek lch  £ « K O N « ik s .

(Ciąg dalszy;
Po Amy przeczytał pismo to także 

Wilhelm
—_ Biedna kobieta — szepnął. List jej 

pomimo oschłości, jaką w sobie zawiera, 
brzmi patetyezaie, a ezy sobie z tego Amy 
zdajesz sprawę, że błogosławiona groza istoty, 
którą jedno słowo .zdołało odd*c w szpony 
Własn go jej sumienia", to eoś, co się nie 
iwykie rzadko zdarza i wkracza niejako 
W dziedzinę eudów?

Pomału pismo złożył i oddał mi je. 
Miałam łzy w oczach i drżałam n iepo trze­
b n ie  ... Niepodobna mi wyrazić w sposób 
jasny to, co odczuwałam. Byłam niewypo­
wiedzianie smutna i jakby wyrzucona z ró- 
W&owsn.... przytem także . zawstydzana po- 
^'"•ciię... Tr jednak mogę stanowezo stwier- 
wńć, że niespodziewany spadek żadnej mi 
bie sprawiał radośei. Na to, Dy mi się do 
tał, mnie, eo dc kwestji finai isowyeh *ak mało 

zawsze przykładałam wagi trzeba było, żeby 
umarła przybrana ma matki a póżuiei także 
i samotna jej siostrzenica, która wszelkie 
miała prawo, czuć się ssrsywdzoną przeze 
mnie pomimo, że nie byłam temu winną 
i eo się boleśeiwie przyznawała do tego, że 
mnie nienawidziła:,,, a której to i ja t akże 
nie kochałam nifdy, me -lochałam, ehoeiaiby 
tylk# owę braterską miłością »w Panu na

szyiu Jbiu  .0 Chrystusie", przed którym się 
wobec grobu, serce jej pełne mistycyzmu 
poniżało....

Aeh! — jakżebym mogła' eie zyć się 
ezemś eo zawdzięczałam śmierci I... Zdawało 
mi się, że tracę swoją m itkę chrzestną peraz 
drugi.

Ton majątek, który dc mnie miał n a ­
leżeć, on przygniatał moje ramiona i miałam 
wrażenie, że je it  eiężki i czarny, jak iało- 
bue saaly.

— Aeh, Wilhelmie! —  zawołałam, 
trzeba mi się natychmiast udać do miesika 
nia panny Laury, za liosę przynajmniej troehę 
kwiatów na trumnę.,,, i... wybuchłam nagle 
płaezem. N « wiem eo sobie Wilhelm wy- 
obrai t, ale stan mój zdenerwował go wi­
docznie.

— Uspokój się Amy, rzekł. Powinnaś 
istotnie, pójść natychm iast na ulieę (Jffe- 
fiiont.... a potem tak e i do pana Baudin...

W itrzymałam się od łkania i obtarłam 
szybko oczy.

— C iy będiitsz mi łaskaw, towarzy- 
sjyć, W ilhelmie?

— Dobrze, ‘eżeli śi.bie tego tylko ży­
czysz — odpowiedz.ał, tym razem, Serde­
czniej. — Zatelefonuję do pana Patain, ze 
się dziś nie stawię w wąrstatach.

Diiwnie boleśeiwie zmieniona wskutek 
paraliżu, twarz moj*-*j eh zestnej matki stała 
mi ciągle w pam ęei, więc konieczność spój 
rżenia na umarłą p sn ię  Arguin, napawała 
mnie lękie.u, do kiórego się nie ośmń lał*m 
przyznać p.zed Wilhelmem, on jednak mnie 
odgadł, gdym się nagle zatrzymała na progu 
sypialnego jej pokoju Druh mój mąt mnie 
za rękę i przysoaął ram  ̂ swe do mojego.

— Odwagi, dziecino — szepnął eicho, 
Ale bynajmniej nie odczułam grozy.

Wśród wiBcyystego spokoju, spokojną 
była panna Laura niewypowiedzianie, nawet 
spokojna i prawie, że piękna. Powrotna 
jakby młodość oblała martwe jej rysy, niu 
pozbawiona klasycznej eeeby; całkowicie 
biała i ogromnie szczupła- w swem bezru­
chu. zdawiła się być poaągiem ze słoniowej 
kości. Miałam po ras pierwszy, poczucie tego, 
czem ona być mogła, kiedyś, w epoee, gdy 
się jeszcze nie byta pozbyła rozkosznych i 
kłamliwych obietnic życia.... i n% to wspo­
mnienie śeisnęło mi się serce

Pełno było fiołków na niepokalane 
bieli śmiertelnego jej łoża.... a dwie czarno 
ubrane kobiety, zapewne djakonessy, czu­
wały nad nią poważnie i rozmyślając może, 
o śmierei... Jedna sn ieh  pomogła mi ułożyć 
delikatnie pęki bzu i róż, które przyniosłam 
ze sobą... Potem uklękłam i modliłam się 
długo, Wilhelm zaś stał koło m nie z poehy- 
loneu swem, zamyślonem czołem ...

Ale zanadio byłam zmęczona po połu 
dniu i zanadto wstrząśnięta, by pójść do 
pana Baudin, więc uproaiłum Wilbe ma, że­
by muie w tern sm tap ił.. Wolę nie słyszeć 
dyskusji o tyeh pieniądzach,

Janka była u mnie i pozostała w eza- 
sie nieobecności Wilhelma, odeszła ona do­
piero eo; koeham ją bardzo.

18 marea.
Wilhelm zrozumiał moje pragn;«nie 

wypełnienia w stosunku panny Laury, tyeh 
wszystkich obowiązków, lakieby w tych ża­
łobnych dniach, były przypadły młodszej 
jej siostrze, albo przywiązanej do niej sio­
strzenicy. Obowiązki te podzielał cn semną, 
Okazał się niewidzianie poeseiwy,

Oiuwuśmy oboje prsei pierwsią noc

w pokoiu, sąsiadującym z tym, w któ­
rym stał katafalk i wróciliśmy do domu do­
piero rano. W tiągu zaś drugiej nocy, kiedy 
upadająe już ze zmęczenia usnęłam, zastąpi­
ły nas nad ranem, poświęcenie pełne dya- 
konessy... A Wilhelm niósł mme tak, jak 
się niesie dziecko, z mieszkania panny Lau­
ry do powozu, a potem z powozu do wła­
snego naszego mieszkania.

W esssie pogrzebu nie zaniedbał się 
on w troskliwości swej względem mnie, ani 
na sekundę. Nawet w chwilach, kiedy na 
mnie nie patrzył, kiedy się zdawał byc za­
jęty szciegółami smutnej ceremouji, czułam 
że wszystkie myśli jego i eałe seree były 
przy mnie. I  oto znów opiekuńcze ramię, 
eo mi dodawało odwagi, wsparło mnie i wte­
dy, kiedy, wracająe z cmentarza, tak się, 
wskutek reakcji bolesnych wrażeń i zmęcze­
nia eałkowieie uczułam się wycieńczona, i i  
niezdolną byłam o własnych siłach nawet 
wejść po schodach... W idię jeszeze poeseiwy 
j-go uśmiech:

— Biedactwo moje, za dużo było dla 
ciebie tego wssjstkiego, oczy ei się kleją... 
Trzeba ei teraz przespać eonajmniej piętna­
ście godzin z rzędu!

A chl niesłychanie był dla mnie do­
bry.,. ale ciemuż to miał chwilsmi, taki po- 
nu 'y  wyraz oczu? Czemu wyglądał ta;. J a ­
wnie jakoś i nieswojo? Czyżby mu się eo. 
nie było podobało w testamencie pana 
Laury, w liście jej albo w mem własniya 
zachowaniu się? Czyżby go coś było ura­
ziło ?...

iT rig  ffiifsy e isią tlż



! uotów ffloWti Zaznacza, że jest to po- 
,r 4  państwową, a wobec tefo, i« Mini- 
a' podał środki sanacji, nalew mu dać 
i dlri do jej przeprowadzenia. Polska s.oi 
l  brz* finansowo, trzeba, pozyskać zaufanie 
zsgranisy. Do spadku marki polskiej przy­
czyniła się ręka niemiecka, aby doprowadzić 
do nieprzyznariia nam Górnego Śląska.

Poseł W o j d a l i  ń s k. i z&zaacza, ie  
ogólny program Ministerstwa skarba pokry­
wa się z postulatami jego stronnictwa 
Stronnictwo mowey wita a zadowoleniem 
zapowiedź zmniejszenia arzędów i skreśleń 
badietowyeh, nie należy jednak iśł do krań 
nowości. Nie mamy nic prze. w daninie 
ale obawiamy i ę, aby zaniechanie p łyc*k 
przymusowej nie było zrozumiane przez spo­
łeczeństwo, ie  jest to znaczeniem się prawa 
zaciągania pożyczek wewnętrznych, Co się 
tyczy wzmożeniu prodikcii. to byłoby weka- 
sanem zniesienie karzlaości Ła pracę po wy- 
iej 8 godzia. Kapitały zagraniczne »ie prr,yj- 
dą do n*s jako powolny sługa, trzeba zdo 
być zaufanie zagranicy przez odpowiednią 
politykę wewnętrzną i zewnętrzną .i prze'; 
ścisłe dotrzymywanie zobowiązań- Co s;ę 
tyczy waluty, to winę ponoszą takie rządy 
poprzednie, ie  pozostawiły ją b?z opieki ns 
rynkach zagranicznych. Za granicą znajdują 
się w wielkiej ilości marki polskie, które 
należałoby ściągnąć do kraju.

Mowea iąda większego wyzyskania po- 
eztowej Kasy oszczędności oraz zwraca uwaga 
na istniejące w Wiedniu centrale przede- 
wszystkiem eenirale naftowi prze* które 
przepływa wiele pieniędzy polskich i domaga 
aię, aby centrale te „były w Polsce Jeśli Mi­
nister skarbu potrafi iść ściśle i konsekwen 
tnie według zapowiedzianego programu, znaj 
dzie poparcie stronnictwa mówcy.

Poseł D i a m a n d  oświadczył, że Pań 
stwo znajduje się w tak trudnem położeniu, 
ie  gd^by nie był niepoprawnym optymistą, 
nazwałby je tragieznem. M inister skarbu 
przeciwstawia się Sejmowi. Mowea nie ro­
zumie tej ideouynkrazji. Minister ulega su 
gestji pewnej ezęści społeczeństwa, której 
zdaniem, winę za panujące zło ponosi Sejm, 
Gałą winę za stan obecny ponoszą ławy 
Rządu, na których siedzi również obecny Mi­
nister skarbu. Sejm nie odnura l nigdy ża­
dnego wnioskn poprzednich rządów zmierza­
jącego do poprawy stosunków. Poza sejmowe 
wpływy były zawsze silniejsze od Śejma. 
Minister domaga się wzmożenia wytwórczo­
ści. Ju i podszas jego urzędowacia ceny 
wzrosły, ehocaż marka podnosi się, Minister 
jest za wolnym handlem, Wolny handel 
przed wejśtiem w iyeia miał wiele zwolen­
ników. Dziś rozumiemy, ie  jesi on przyczyną 
drożyzny (sprzeciwy na prawicy i z ław lu­
dowych). Należy stanąć do walki z drożyzną.

M inister chce znieść monopol spirytu­
su, mowea podkreśla, ie  po zniesieniu mo­
nopolu państwowego nastąpi monopol pry 
watny. Jeżeli wódka ma być drogą, to le- 

iej by ten zysk wzięło pań*two, r niżeli spe- 
uUnci prywatni. To samo odnosi do mo 

■opolu cukrowego i naftowego, Co do ,aa- 
dzieji, aby społeczeństwo oddało złoto pań­
stwu mowea jej nie podziela; złoto i waluty 
obce należy wziąć. Należy uchwalić ustawę, 
ie  każdy obywatel musi oddać zł to i obcą 
walutę państwu. W alutą obcą należy płacić 
odaetki ale w markaeh polskich po kursie 
w dn u płatności. To przyczyniłoby się do 
poprawienia waluty. Co do 8 godzinnego 
dnia pracy mowea oświadcza, ie  ustawa ta 
jest „magna ehsrt*." proletariatu i na t*j 
podstawie prolet&rjat buduje swoją przyszłość. 
Praeodawoy nie mogą obecnie znalesć praey 
w ciągu 8 gadzin, a Minister skarbu chce 
ieh uszczęśliwić zwiększeniem dnia praey, 
To poruszyłoby świat robotniczy głębiej niż 
wszystko inne. M inister skarbu pragnie n :e- 
Ograniczoaej władzy, dyktatura ale ezłenko 
wie Sejmu nie m:eli sptsobnośyj przrk n.*ć 
cię o jego praey. Projekt zmniejszenia licz­
by urzędników nie jest łatwy do przeprowa­
dzenia, jak tego widzimy przykład w kolej 
nictwie. Zo stabilizacją marki nie należy 
czekać do utworzenia banku biletowego, gdyż 
stabilizacja nastąpi z chwilą, gdy zaprzesta­
nie się drukować banknoty.

liro ijżn ie  nie zapobb-że się przez pod­
noszenie taryf, bo po podwyższ tai.u taryf 
nostę uje nowa fala drUi ź lana. Podstawą 
sanacji jest ustawa o daninie. Jest lo ogro­
mna ofiarność której żąda się od społeczeń­
stwa. M ała danina nie wystarczy. Nab ży 
społeczeństwo uświadomić, ie  powinno po­
nieść ofiary we własnym interesie i oddać

«pi do 40 proc. majątku, eo zapewnia stałą 
artość. Dstjcbczasowe metody śeiągania 
podatków są niewłaściwe. Dyspropo eja po­
między pośrednimi i bezpośrednimi podatki 

mi jest wielka, należy wprowadzić podatki 
według grup zawodowyeh. Wobee tego że 
projekt przedłożony przez M;nn tra , obej 
maje zbyt wiele gałęzi iyeia państwowego, 
mowea proponuje, aby je nie odsyłać do je- 
dnej komiaji, ale do poszczególnych zainte­
resowanych komisji.

Na tem posiedzenie przerwano. N astę­
pne odbędzie się we ezwartek o godz. 4 po 
jołgdoiw

Przid rozstrzygnięciem.

Bada Ligi Narodów zajmowała aię wczo­
raj uprawą G ir. Śląska. Według szwajcar­
ski ei Agencji Telegraficznej rokowanie zbli­
żają się ku końcowi, jest rzeczą prawdopo­
dobną, że Bada będzie w możności ju i we 
wtorek wieczorem przesłać ostateczna pro­
pozycje w sprawie G. Śląska Badzie Naj­
wyższej, która zajmie się niemi w ciągu śro­
dy. Nie jest jednak wykluczone, że w osta­
tniej chwili nastąpi mała zwłoka.

Sprawa G. Śląska, której rozwiązanie 
ma nastąpić lada chwili., zajmuje wiele miej­
sca na łamach dzienników. Korespondent 
genewski Petit Journal dowiaduje się, ie  
linia g m iezn a  jaką ma wyznaczyć Bada bę­
dzie przechodziła na Wschód od Bytomia i 
Huty Królewskiej. Jedna z osobistości o- 
świadcz^ła korezpi nffestowi, że interesy pol­
skie będą uwzględnione, Iżga Narodowa wy­
kreśli granicę w myśl sprawiedliwości ora* 
jjoszanow-nia prawa bez jakichkolwiek wza 
jemnyeh lonceayj,

Aszkenat? oświadczył temu samemu ko­
respondentowi , ie  oezekuie z zaufaniem wy­
roku Ligi, gdyż jest pnekonanr, ie  B ida w 
której zasiadają luiGie o takiej powadze, jak 
Bourgeois i Brlfoąr, może wydać wyrok tylko 
sprawiedliwy. Kore«uond°nt twierdzi, ie 
ostateczne rozwiązanie okaże, że Liga Naro 
dów przyjmie w :prawie uregulowania speru 
sposób postępowania, który zdaniem rzeczo­
znawców będzie rewelacją dla eułego świata 
dyplomatycznego. Wubee pogłosek jakie po­
jawiły się w dziennikach w Berlinie jakoby 
lerd Abernon sprzeciwiał się „polskiemu" 
rozwiązaniu sprawy górnośląskiej i jakoby 
miał zawiadomić o swem zapatrywaniu Bal- 
foura, Petit Parisien oświadcza, i i  naluiy po­
głoski te traktować z jak największą rezer­
wą i że pogłoski te ani w Genewie, ani w 
Paryżu nie znalazły potwierdzenia. Petit Pa­
risien pisze, że nie może być mowy o łącze­
niu układu w Wiesbadanie ze aprawą górno 
śląską i stwierdza, że łączenie obu tych spraw 
jeat szantażom, na który Liga Narodów nie 
powinna zwracać najmniejszej uwagi.

I

Za Związku sędziów Małopolski.
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie z posiedzenia wydziału z dnia 
9 października 1931,

1. Prezes zdaje sprawę z wyniku po­
siedzenia z 4 b. m., na którem reprezentan­
ci Związków zawodowych i spółdzielni urzę­
dniczych z całej Polski obiadowali nad kwe­
stią rozdziału majątku U. Z. P. P. (Urzędu 
rozdzielczego). Wskutek zniesienia M inister­
stwa aprowizacji i uchylenia deputatów urzę­
dniczych z dniem 1 h. Tu, Urząd powyższy 
będzie równ*ei zlikwidowany, idzie więc o to, 
by majątek po nim pozostały rozdzielono po­
między wszystkie spółdzielnie pracowników 
państwowych. W kwestii tej ma być wysłu 
chana opinia także Związków zawodowych 
(jak Związek .ędziów, Związek stowarzysze­
nia urzędników z akademiekiem wykształce­
niem, Stała delegacja pracowników państwo - 
wych i i.). Podniesioną przez niektórych 
uczestników zebrania myśl stw eneia Centrali 
spółdzielni nie utrzymała aię. Oelem odby­
cia konferencji z Rządem zjadą się reprezen­
tanci wspomnianych zniesień w Warszawie 
z początkiem przyszłego tygodnia. Po wy­
słuchaniu tego sprawozdania ushwalił Wy­
dział trwać na stanowisku rezolurji, powa ję­
tych w Warszawie dnia 29 lipca b. r. i wy- 
zoarrG  aa swoich delegatów prezesa Sznaj- 
dra i sekretarza Bańkowskiego.

2. Pfoickt opinji o zmianie ustawy o 
ochronir, lokato1; ów. prr,odłożony przez wy­
braną w tym celu komisję, zatwierdzono.

3. Na iuczunie Ministerstwa sprawie­
dliwości wzięto pod rozwagę, esy i o ile 
obowiązująca dla okręg* sądu apelacyjnego 
lwowskiego ustawa o m outorjum  ma być 
uchyloną. Pc d ekusji wyrażono opinję, że 
ustawowe moratorium należy znieść stopnio­
wo i  ;ob'>m, przepisanym w ustawie dla 
okręgu krakowskiego, nst-m iast pozostawić 
nienaruszone przepisy o moratorjum sędziów 
skiem.

4. Na wniosek komisji, zarządzającej 
f-mduszem zapomogowym, przyznano drugą 
zapomogę z kwoty 10.000 Mk. ofiarowanych 
erzer, koaauaa tut. sądu karnego w kwocie 
5000 Mk pani K., wdowie po radoy sądu 
krajowego w Stanisławowie, jako najbardziej 
potrzebującej

5. Pismo Stałej Delegieji pracowników 
państwowych zawierające zaproszenie Związku 
naszego do przystąpienia w poczet ezłonków. 
poręczono do rozpatrzenia i postawienia 
wniosku osobnemu referentowi.

6. Wydział uprasza w tej drodze człon­
ków Sekeji, mieszkających poza Lwowem, 
by ze względu na wysokie opłaty poeztowe 
za doręczenie, n ic y z y y ła li  wkładek przeka­
zami pojidywzo za kąidy miesiąc, Ucz albo

za cały rok albo łącznikiem ca pośrednictwem 
pp, przełożonych sądów.

K R O N IK A .

Lwów, 13 października 1931, 

K alen d arz .
C z w a r t e k ,  13 października, 
Bsym.-kat.: Edwarda kr.
Gr.-kat.; 30. Hryhorja.
Słowiański; Ziemisława.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 43, 

zachód słońca o godzinie 4 minut 38
Temperatura o godzinie l ł  w południ.' 

4* 1* stopni. ______

— P . W ojew oda lw ow ski K az im ie rz  
Grabowski, otrzymuje w dalszym rą g *  
wiele wyrazów współczucia z pcwodu znane 
go wypadku a w szsregu nadesłsayeh listów 
przez wybitne osobistości i zrzeszenia caie 
ży jeszcze wymienić: generała francuskiego 
Niessla, posła rumuńskiego Florewcu, posła 
szwajcarskiego i belgijskiego w Warszawie, 
panią Zarembinę redaktorkę Journal de Po 
logne, generała francuskiego Leaudri, majora 
angielskiego Granta i t. d.

P. Woje we da Grabowski, nie mogąc 
osobiście ze względu na trwającą rekonwa­
lescencję, każdemu z osobna wyrazić wdzię­
czności za otrzymane i okazane wyrazy 
współczucia z powodu odniemonych ran — 
składa na razie w tej drcdie bardzo serde­
czne podzięk wan;e.

— E g zan in  fizykackl w tegoroeznym 
terminie jesiennym we Lwowie odbędzie się 
w miesiącu listopadzie b. r.

Udokumentowane podania o przypusz­
czenie do tego egzaminu należy wnosić do 
Wydziału Zdrowia Publicznego Województwa 
lwowskiego w miesiącu październiku b. r.

W ai.n k i dopuszczenia do eg*aminu 
podane są w rozporządzeniu b. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 21 marea 1873 Dz. 
u. p. L. 37 Zbiór ustaw sanitarnych dr. Ba- 
rzyckiego Tom I,, str. 15.

— P o sied zen ie  R ad y  m ie jsk ie j od­
będzie się jutro we czwartek dnia 13 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porządku dziennym: Sprawa i  - 
ciągnięeię pożyczki, na uruchomienie kzfilar- 
ni (2 uch w.), spraw, r dr. Sehle cher. — 
Zaciągnięcie krótkoterminowej pożyczki na 
zakupńo zboża (2 uchw ), spraw r. Winiars 
Sprawa podwyższenia opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i piwa, (2 uchw.), 
spraw. r. dr. Sawezyński. — Podatek od to­
warów, przywożonych do Lwowa, spraw. r. 
Felsztyn. —  Podwyższenie tsryf M. Z. E. 
Podwyższenie taryf M. Z. Gaz., spraw. r. ... 
Pożyczka na odbudowę folwarku w Malecho­
wie, spraw. r. Boi. Lewicki. — Poiyezka na 
Wolę Dobrostańską i na folwark Bodnarów- 
ka (1 nehw.), spraw. r. dr. Sawezyński. — 
Poiyezka na Błotnie i Pniatyn (1 uchw.), 
■praw. r. Pierożyński. — Sprawa budowy 
laśniezówki w Brznchowieach, spr. r. L ityń­
ski. — Zmiana § 26 statutu M. K. O. (1 
uchw.), spraw. r. Terenkoczy — Sprnwa wy­
konania adaptacji w rael. miejs. tzw. „Ka­
wiarnia Wiedeń?" a , spraw. r. Felsztyn. — 
Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego m. 
ieja. Zakładu gazowego, spraw. r. Wizel. — 
Sprawa zakupna wina mszalnego dla mlejs. 
Zakładu dla nieuleczalnych, spraw. r. dr, 
Philipp. — Sprfw*, jednolitego umunduro­
wania ^miejskiej straży pożarnej, spraw. r. 
Marecki. — Sprawa noweli do ustawy bu­
dowlanej (2 uchw.) , spraw. r. dr. Obmiń- 
ski. — Zwrot kosztów rzeczoznawcom opi­
niującym w sprawie budowy drugiego wo­
dociągu, spraw. r. Pierożyński. —■ Podwyż­
szenie dotacji dla okręg, komisji dla spraw 
ubogich/ spraw. r. Philipp

— Z T ow arzystw a d z ien n ik a rzy  pol­
sk ich . Posiedzenie wydziału odbędzie się w 
piątek, 14 b. m., o godzinie 5 po południu 
w Kasynie i Kole liter.-artyst Na porządku 
dziennym: Ukonstytuowanie wydziału, sp ra­
wozdanie kasowe i szereg ważnych spraw 
bieżąeycb. Uprasza się wszystkich członków 
wydziału o niezawodne przybycie.

— Inauguracja rokn szkolnego na 
Politechnice. W sobotę z okazji rozpoczę­
cia pię nauki w lwowskiej Szkole Politech­
nicznej odbyła się rano o godzinie 9 Msza 
św. w kościele Marji Magdaleny, celebro­
wana przez ks. Biskupa Twardowskiego.

O godzinie 10 odbyła się w auli Po­
litechniki uroe*yst» m«ugurtcja roku szkol­
nego. Prorektor dr, Stefan Pawlik, skreślił 
obraz prae w ubiegłym roku, oraz naszkico­
wał ich program n i  rok biełąey, wskazująe 
na wielkie zadania, jakie czekają młodzież 
terhnitką. Bektor dr. Maksymilian Hzber 
otworzył nowy rok szkolny przemówieniem 
powitalnem. Następnie odbył sięj wykład 
maugu-acyjny dr Jana Łopuszańskiego ns

temat „Gospodarstwo wodne »a ziem iach 
polskich",

— K olon ie w akacy jne T. O. M. Te­
goroczne kolon ie wakacyjne lecznicza i wy­
poczynkowe T O. M. we Lwowie, Bolecho­
wie, Babce, Bymanowie i Zakopanem urzą­
dzone dla dzieei funkcjonarjuszów państwo­
wych wschodniej Małopolski w liczbie 211 
przy udziale 36 ozób personalu trwały 5 —6 
tygodni. Dzieei funkcjonariuszy państwowych 
Izraelitów subwencjonowano osobao w go­
tówce dla umożliwienia im wyj*zdu na ko­
lonie żydowskie. Wedle szczegółowego spra­
wozdania przedłożonego M inisterstwu Zdro­
wia publicznego rezultaty tych kolonji zdro­
wotne i wycbowaweie są nader korzystne.

Koszt ogólny wyniósł 1,991.720 68 Mk. 
Na pokryei* tyeh wyóatkśw złożyły się . 
Subwencja Ministerstwa Zdrowia 300,00) 
M k, opłaty kolonistów, datki z dobrowolne­
go opodatkowania się funkcjonariuszy pat. 
stwowych i inne wpływy 22S,?ł7 95 Mk. 
Pozostały niedobór 1 463.472'63 Mk. yokr;- 
ło T, O. M z własnych funduszów. P rez-i 
Czerwiński m. p.

— Celem u lep szen ia  k o m u n ik a c ji 
po m ięd zy  Lw ow em  i  S am borem  zapro­
wadza s ę * dniem 15 października b. r. po­
ciąg nr. 2111 ze Lwowa d r Sambora odjzzd 
se Lwowa 6 45 i pociąg nr 2134 s Komat- 
r.a do Lwowa priyiasd do Lwowa 17A0.

Obecnie kursująey pociąg nr. 2116 z 
Rudek do Lwowa (przyjazd 21 '2Cf) będzie 
kursował z dniem 15 października b. r. ta 
Sambora do Lwowa "w połączeniu w Sam 
b irze od pociągu nr. 2116 ze Sianek, nato ­
miast znosi się z tym samym dniem ruch 
pociągu nr. 2119 pomiędzy stacjami Komar 
nc Buczały i Rudki.

Poc.ągi te są umieseczone w śeiennych 
planach jazdy tut. okręgu.

— K onfiskaty  Nr. 3 dziennika Ru& 
z dnia 9 października b. r. :;osUł skonfisko­
wany. Skreślano na stroni; pierwszej eały 
artykuł pod tytułem .Za nedilu". W  artykule 
„Perepyś ku wottoemoj Halyczyni na stronie 
drugiei skreślono zdania pomiędzy „Nowora 
miejcie" a „ujaździe areswwano". W ru­
bryce „Kronika" na stronie 4 w notatee „ii 
z zała suda" skreślono zdanie pon ędzy „Rje- 
ezi zamietił* a „Na otu temu".

Czasopismo Budisk Nr. 16 z dnia 10 
Hiidzientika b. r. u>egło konfiskacie. Skre­
ślono całkowici* stronę dragą, na stronie 
trzeciej skreślono w trzeciej szpalcie w trze- 
eim wierszu zdanie następujące po „ide bły- 
skuezo'', na i(ron 'e czwartej skreślono ezły 
aPtykuł pod tytułem „Fragmenty* wreszcie 
skreślono eałą stronicę ósm

— O zm ian ę  ustaw y o 8-godzinnym  
d n iu  p ra cy . Pod przewodnictwem prezyd. 
Rybickiego odbyła się 7 bm. zwołana przez 
Towarzystwo Politechniczne ankieta w spra­
wie 8 godzinnego duia prasy.

Po odczytaniu odnośnego kwesljoua-
rjusia, inżynier Bieńkowski po dłużsiym re- 
fenem  domaga! się przedłużenia c:;asu pracy 
celum zwiększenia przemysłowej produkcji
Państwa, twierdząc, że sprzeciwiają się tem u 
tylko zawodowe związk>.

Sekreurz lwowskiej luby hsndlowej i 
przemysłowej zgodził się z nlsmi refe­
renta.

Inspektor przemysłowy p Nawratil
wystąpił przeciw proponowanej zmianie i
oświadczył, ie  należy tylko uprawnić władze 
rządowe do udzielania w miarę potrzeby 
pozwoleń indywidualnych. Z«koncył tem, 
te  ustawa dotychczasowa nie przesakriza 
rozwojowi przemysłu przy wydatnej pracy 
i warunkach normalnych.

Za zmianą ustawy oświadczyli się: dr, 
Godlewski, repreieutaut lwowskiej Lby ręko­
dzielniczej, dyr. p. Zaremba, prezes p. B ar­
wica, dr. Papoee i p. Kaucrynuci.

Prfz. Izby inżyn. Gąsiorowski oświsd- 
caył się takie za modrfikaeją ustawy. Dr. Bu- 
ber sądził, że robotnicy nie zgodaą się na 
zmianę ustawy, nastąpić to mote tylko po 
porozumieniu się z Związkami zawodowymi 
Ankieta oświadczyła się za zmisną ustawy 
o & -godzinnym dniu pmey, dalej oświad- 
cty ła się większość za normalną pracą w so­
botę, za poroininieniem pracodawców z ro 
botnikami co do płacy na wypadek rodz n 
nadliczbowych, a wreszcie przeeiw ozobuemu 
zezwoleniu władz na pracę w razie potrzeby. 
Inspekror p. Nawratil oświadczył, ie  należy 
pozwolić na pracę nocną w młynach i ta r ­
takach. Wynik obrad an t'e ty  zakomuniko­
wany zostanie Marszałkowi Sejmu. Tremie- 
rowi i Ministrom skarbu, p :aty , opieki ipw 
łeezntj, przemysłu i handlu

— Otwarcie Szkoły  dramatyczne, 
Wczoraj o godz. 4 po poł. w sali Instytut 
muzycznego p n y  ul. Sobieskiego odbyło <ij 
otwareie Szkoły dramatycznej dyr. Frąezkow 
skiego w obecności przedstawicieli prasy, 
ciała profesoi.kiego i zaproszonych gości,

Pierwszy przemówił dyr. F r ą ć z k o w -  
s k i ,  podnosząc znaczenie* szkół dram aty­
cznych, mających za zadanie wychowywanie 
mtodyeh sił aktorskich dla coraz nowych 
scen polskich-



Po tam przemówieniu dr. B a l i c k i  
odctytal n ider zajmujący referat o dzioiacb 
Patrii polskiego od najdrwmejsiyeh czasów,

Szkol*, d ram atpsua pozostająca pod 
kięrswnictwem dyr Frąazkowskiege laeo 
wiada się nader świetmu. Program nsnki 
•e8t bardie bogaty, obejmuje bowi«m teebnikę 
^Jrauwy, deklamację, grę sceniczna, plasty­
kę ruchów, taniec r tm ie in y , kostjumologję, 
*!aukę o itylacb epok i teb zastosowańu 
*  teatrie, estetykę Btrejów, literaturę dra- 
“o^yezną polska i powszechną, h i.to r,ę  nce- 
n>'. dzieje i analizę oper, naukę reiyłerji, 
Asukę oddechu, wreszcie podstawy charakte­
ryzacji. Przedmiotów tych udzielają istotni 
łnawey sztuki scen eznej, jak: dr. Juliusz 
Tylicki, Franeiszok Frąezkowski, Józef F j d ,  
^twlikowski. Lesław Jaw o rk i, dr. Eugenirsz 
Sucharski, Wilhelm Płomieńrki, Wł, S’roaer, 
!-k*rław Krzyżanów; ki, kena Trsjiszo, dr, 
Miecz. Treter, Stać Wa"y’ewski.

Cenzus wyksitałeenia, wymagany od 
kandydatów i kandydat Ir jest dość wyroki, 
*■ to matura gimnavaln* seminsrjalna lub 
licealna, wiele jglosr,cnych posiada t/k io  
*tuiia un’wersyteck; e. Z powodu braku od- 
Pnwiedni«go wykształcone, ora* innych w a­
runków, połowa rgłaszająejch S'ę ue t.a ic  
a >o sr siała przyjęta,

MotatM l i t a M s t y c m

R e p e r tu a r  M iejskiego T ea tru  W ielk iego .
Środa, 12 października o god*. 7 30 

wieczorem „Ryeerskość wieśniaeia opera w 
1 akcie Mascagniego i „Pajace- opera w 2 
aktach R. Leoncavalla. Gościnny występ Ja- 
n* Majerskiego, bohaterskiego tenora oper 
zagranicznych.

Czwąrtek 13 października o godz 7 30 
„K 'Dieta bez skazy- komedja w 8 aktach 
G, Zapolskiej.

Piątek 14 paź Izie m ika o godz. 7‘30 
wieczorem „Żydówka- opera w 4 aktach 
Halevjego. Ostatni gośeinuy występ ,iana 
Majerskiego bohaterskiego tenora oper za 
granicznych.

Sobota 15 października o god*. 3 po­
południu „Kościuszko pod Racławicami- 
obra* historyczny w 5 aktach Aueiyea. 
Przedstawienie dla młodzieży.

S b ta 15 października o god*, 7 30
„Kaligula" dramat w 4 aktteh £ .  H R jb
tworowskiego.

R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  M ałego.
Środa, 12 p-żdz arniha o god*. 7 30

„Niebieski lis“ komedia w 3 aktach Her
C*ega.

Czwartek, 13 października o god*. 7‘80 
„Niebieski lis* komedja w 3 aktaeh Her-
czega,

Piątek, 14 październik a o godz. 7 80 
wieczorem, „Roztwór prof. Py tla” groteska 
w 3 aktach Brunona Winawera. Premiera.

Wtorek, 15 października o godz. 7 30 
wieczorem .Małżeństwo Loli* komedja 3 
aktach H. Zbienchcwskiego.

R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  N ow ośel.
Środa, 12 października o godz. 7*30 

wiópzorera „Skowronek* operetka w 3 aJraeh 
Fr. \L«hara.

\Czw artck 13 piżdziernika o godz, 7 30 
wiessirem  „Hrabianka foitrotta* operetka 
w 3 a f ta ch  R, Stohs.

T ea tru  m ie jsk ieg o  donoszą: Ostat­
ni gościnny występ Ma erskiego. W piątek

n:cz*

poiegtta się * publicznością lwowską 
ibiomec b-hat-irski tenor oper sagra- 

fiycb Jv;> Majereki, który śpiewać cę 
d tifi  w ,Ż>dówce“ Pan Majerski wyje/dia 
zJL granicę, dłuższy więc czas miłrśniey mu- 
*#7ki nie będą mieli spos bnośti zaehwyea 

tia się jego wspaniiłym głosem.

Z M U Z Y K I

rie programu, później — po Olucka m elodji — 
*i3tosow any b ył iuż bardziej „yolum eu” 
dźwięku skrzypcowego do eherskteru inter- 
preU »any*h  utworów,

Począwsty od nadzwyczaj efektownego 
„Caprice* (sk m p ee  solo) potęgował się więe 
ust&wieinie sukces koB cert anta, a powodze­
nie tego popisu dobiegło do sen tu w krótkich 
kompozycjach Seiej i 4tej części programu 
umiejętnie zestawionych, istotnie prześli­
cznych, odegranych z poetyeznem prze ęeiem, 
a pod względem technicznego wydoskonale­
nia brawurowo. Wy mienię nieznany nam do­
tąd, niezwykle nastrojony nokturn Różyckie­
go, prelud Chopina w transkrypcji Kochań­
skiego, parafrazę Czajkowskiego i wykonany 
wprost misternie „Hymn do ałońea* (Rim- 
skyj-Korsaków). Niemniej świetnie wypadła 
hiszpańska fantssja Sarasatego. elektryzu­
jąca słuchaczów powabem swej melodyki i 
ognistym temperamentem swych rytmów.

Po zakońezeniu obowiązkowej ezęśei 
programu odbył się diugi koneert Kochań­
skiego : zniewolony .niemilknącymi oklaskami 
odegrał niez męczony wirtuoi cały szereg 
kompozyeii Kreislera,’ tych fascynujących 
„bij'»»i“ muzycznych,' których pomysłowość 
i podkład uczuciowy — , p. w „Capriee
Tiennois" typowo wiedeński — zawsze po­
rywa publieiność. P. Kochański należy do 
najlepszych wykonawców tych małych — 
w swoim  rodtaju — arcydzieł.

Pięknością m elodl i układu odznaczał 
się między dodafkami nadprogramowymi 
jeden „poćmo”. Całej literatury smyeskowej 
żaden sprawołdawea m aó nie m oże: jak 
mnie iufjrmowano jest to utwór Fibieha.

Miejsce pr*y fortepian e zajął pode*a» 
tej udatnej produkcji dr. fidward Steinber- 
ger. Tern samem jest zaznaczone, te  akom 
paaiament był preeyzyjny, siewający się ar­
tystycznie z popisem solowym, w eałem tego 
słowa znaezeniu znakomity.

Fr. Neuhamer.

Otw arcie zbiorów
B O L E S Ł A W A  O R Z E C H O W I  C Z A

Zdobywszy n& drugiej półkuli świata 
sporo svkc«sów i d larów , zatęsknił skny- 
pek p. Wacła Kochański za krajem rodzin­
nym i za uznaniem publiczności polskiej, tej 
niezawodnie jego sercu naibliiszej W piątek 
7 t .  m. powitaliśmy sympatycznego artystę 
w sali Tc w. muzyczn‘go, a pissąe o prze­
biegu tego koncertu, niepodobna pominąć 
milczeniem pewnych „plusów* dotyczących 
wirtuozow»twa p. Kochańskiego, dla znawców 
tita k i - -  isk przypasiczjin — widocznych i 
niewątpliwych. Tych korzystnych ziniau na 
punkcie w*motonej finezji i wysubtelnieaia 
gry nie wypada mi narwać poatępami, za­
ciągnę je wtęc pod rubrykę pogłębienia i 
uduchowienia popisów, którymby jedynie 
więeej blaaku mógł nadać większy i p tiaiej- 
giy jeszeze ton. Częściowy brak tej zalety 
odczuć się dawał tylko w pierwszym aume

Uważając Lwów za osteję polskośei. 
darował gminie m. Lwowa znany ofiarodawca 
milionowej fundacji „na popieranie nauki 
polskiej” p. Bolesław Orzeehowicr, właśeicie 
dóbr Kalników, w powiecie mościckim, oso­
bnym aktem fundacyjnym z 16 sierpnia 191D 
wszystkie swoje zbiory artystyesne i staro­
żytne, sprowadzone szczęśliwie do Lwowa 
w czasie zawieruchy wojennej dnia I I  marca 
1915 r prze* dr. Aleksandra Czołowakiego.

Zbiory te. urządzone w górnych salach 
pałacu pr*y ul. Ossolińskich nr. 8, zostały 
w obsenośei przedstawicieli nauki i sztuki 
uroezyśc e otwarte daia 24 września b. r. 
dla psblietncśei. Do tebranyeh przemówił 
imieniem gminy m. Lwowa wiceprezydent 
dr, Marceli Ohlamtaez następująco:

Sianowne Zgromadzenie I 
W dobie wskrzeszenia niepodległego 

bytu naszej Ojczyzny a w ehwili, kiedy Lwów, 
Polski pomnożyeiel, obrońca i przedmur** 
„Sola Leopolis ornamentum mumm*ntumque 
primarium totius regni”, wytrzymawszy *wy- 
eię*ko straszne ataki, ponownie ujawnił bo- 
ha tera ko swą wierność i m łość R*ee*ypospo- 
Utej, siemiauin Bolesław Orzechowiec, jakby 
na upamiętnienie owych zdarzeń składa pra 
wdłiwie królewski dar, który będzie na 
zawsze tego miasta ozdobą, a tarasem trwałą 
po nim pamiątką. D ib n e  zasłużony już da 
wniei wobee nauki polskiej hojnemi dla niet 
ofiarami związał dzieło życia swego s tw o rę  
nia we Lwowie pomyślnej dla tejże nauki 
poiskiej warunków * troską o utrwalenie pol­
skości, pomnożenie jej widemyeh śladów tu 
na kresaeh.

W chwili odbudowania ze *gli*zei 
ruiny Domu wolności, wnosi do niego szarby 
najcenniejsze. Wpatrzony w świetną prze­
szłość zbierał miuionej dooy pamiątki bez­
cenna. aż powBtał zbiór wspaniały- Nie ukrył 
tych skarbów z»z lr 'ś«ie w zaciszu własnego 
domu, a!e uczynił je dobrem ogółu a umiej 
soowił nie tam, gdzieby one, a przez me 
imię jego więksiy rosgłos miały, ale tu w pol­
skości kresowej stralniey, by tej polskości 
duchową tw ierdię umoenić.

Od pierwszei chwili zrealizowania da­
rowizny było żywą i gorącą potrzebą na 
eizych serc wyrazić wieDe zasłużonemu ofia­
rodawcy uczucia czei, hołdu i niewygasłej 
wdzięczności.

Leez trzeba było poprzód pomyśleć 
o stosownem pomiesiezeniu i godnej oprawie 
dla wspaniałego daru, a nieaprzyjała tej 
praey przeciągająca się zawierucha wojenna, 
groźba zeszłoroczna najazdu meprzyjaeiei- 
skiego. Pomieszczenie i oprawa dane tym 
zbiorom przez miasto — ezu.emy to dobrze — 
nie odpowiada ieh wysokiej wartości, leez to 
«o zrobiono w granicach możności ma sa- 
świadezyć o najszeuerszej intencji stworzenia 
widomego znaku głęboko odczutej czci dla 
wielkiej zauługi i wielkiego obywatelskiego 
ezynu.

Wspaniałym da»em pomnożył p. Orze- 
ehowiez znakowinie zb' ry miss** rzszrgo 
i utrwalił to ognisko polskiej kultury, roz­
szerzył fundam ent« polskiej myśli i polskiego 
dach*.

Uezuńem wdzięczności przejęta Reore- 
zentaeja miasta p iłaa  podziwu dla wielkiego 
czynu jednomyslci uthwałą swą z dnia 15 
września b. r. nadała p. Orzech .wieżowi go­
dność najwyższą, jaką rozporządza, zaszezyt, 
jakim nagradza najzazłużeńiiych z zasłużo­
nych — honorowe obywatelstwo krć’. stoł. 
miasta Lwowa.

Wrodzona skromność nie pozwoliła 
p. Orzeehowiezowi w dniu dzisiejszym otwar­
cia jego zbiorów jawić się wśrśd zebranych 
i przyjąć dyplom honorowego obywatela. Od 
kład&jąe więe wrijezenie dyplomu do chwili 
późniejszej, ogłaszam zbiory Orzechówicza 
jako otwarte i dla ogółu dostępne”.

W zastępstw:/) nieobecnego ofiaredawey 
temi słowami zakończył uroczystość prof. 
dr, Oswald B a l z e r :

„P, Orzeehowicz, dla przyczyn, o któ 
rych tara* powiem, rozukiał, ie  nie należy 
mu jawić się osobiście E» tej dzisiejszej uro­
czystości i prosił innie, ażebym w jego > de­
mu dał wyra* ucisc.om i myślom, i»L o go 
s tej okazji przenikają Wywiązując się % rze­
telną chęcią z tego wezwania najlepszego 
syna tej ziem', składam najpierw gorącą po­
dziękę R prezentacji miasta, a zwłaszcza kie­
rownikowi tej sprawy, p, Wiceprez Chlamta 
ezowi, za tak gorliwe za ęcio się zbioram.’, 
i a tak staranne ich uporządkowrnie i pom'e- 
szezenie. A poza em dziękuję za debre sło­
wa, za wyrazy uznania, jakie tu padły dla 

Orzechowicia. Wstawiając się w krąg jego 
myśli powiem, że to uznanie i wdzięczność 
spotykają go niespodziewanie i niozasłuże- 
nie. Przewodnia myśl, którą przyjął pod­
stawę całej swojej działalności życiowej wy 
ra ia się w tern, ż& ta działalność, według 
najlepszej wiedzy i w li, służyć winna w ca­
łości narodowi, i te  to, eo posiadł, i co wzo­
rową swoją gospodarką tak wydatnie przy- 
mnożył, dtierży tylko jako narodu tego po­
wiernik, te  więc fortuny swojej dla narodo­
wego przedew.>ystkiem dobra używać sowi- 
nieu. Swoje hojna ofiary na eele narodowo 
uważa tedy za prostą tvlko spłatę e ąiącego 
na nim długu, za spełnienie bezwzględnego 
obowiązku. W  taliem  u ęeiu rzeczy uznanie 
czy wdtięciuość za swoje ofiary poczytuje za 
nagrodę niezasłużoną. I  dlatego właśnie tak 
trudno było mu o decyzię uczestniczenia 
w tej dżinie sz<-j uroczystości w obawie, żeby 
go snać nie spotkało uznanie, zdaniem jego 
aiei&błużcne.

Tkwił zaw8*e w duszy tego ziemiznina- 
obywatela, zaprzątiiętego na pozor wyłącznie 
twardą pracą na roli, wysoki kult dla kul­
turalnych dóbr narodu, wielostronne zrozu 
m iene jeijo potrzeb na tern polu. One roz­
strzygnęły też o kierunku akcji, jaką rozwi­
nął. wywiązując się z uświadomionych sobie 
obowiązków wobee zarodowej sprawy. W pra­
ktyce akcja ta roiszczepiła się w dwu kie 
runkach, Jeden to poparcie celów nauki pol­
skiej, i iłąetone z tem przeszło miljonowe, 
ciągle jeszcze zwiększane jego fundacje w by 
ł*m Towarzystwie dla popierania naski poi- 
»k>ej, obeenem Towarzystwie naukowem 
Iwowskient. A drugi kierunek, to ju t taki, 
który wypłynął z wielkiego jego ukochania 
osobistego, z umiłowań.* narodowej sztuki 
Przi z dłubie lata lie szezędząe fortuny, gro 
msdził z rzetelnena znawstwem drogocenne 
skarby malarstwa polskiego i inne zabytki 
sztuki tuazież przedmioty muieulne, aż wre­
szcie utworzyła się stąd najpokaźniejsza 
kollekcia, przedstawiająca wysoką w ano-ć 
artyatyezrą. Ta kollekcja, która była rozko 
«zą diszy samego twórcy dostaje się teras 
naszemu miastu; bo i pod tym wzflędem 
przeważył obywatelski na wskroś jegc punkt 
« idwnia.  te  nie ;iahży mu tych skarbów 
thować tałdrosnce dla siebie, że t zeba je 
oddać dl» sż ,tk u  publicznego — narodowi

Oddał je *aś — mimo, ie  miał swobo 
dny wyb >r pomiędzy inne mi miastami Rze 
ezypospolitej — L>vowu, podobnie jak i wspo­
m n ą ne poprz dnie fundacje nauk we utwo 
izył w Towarzystw ie Iwowslciem. Uczynił zaś 
ten wybó: celowo i * rozmysłu: żeby tutaj, 
w stolicy kresów wschodnich stworzyć nowe 
placówki kultury polskiej. Rycerz kresowy 
dawnego autoramentu, ehoeiaż w odmiennej, 
do teraź liejizych warunków dostosowanej 
szane. Jak tamei, dawniejsi, mieczom bronili 
ty co kresów, tak ten stawia tu lub umacnia 
petężne warownia narodowego ducha, oc 
któ yeh promieniować ma na zewnątrz kul 
tura polska.

W tak ich  to inteuejaeh p Orzeehowicz 
składa »wo ą ofiarę Składa ią z tern p tł- 
niejBzą ufnośeią, że dostaje się ona miastu, 
które azciyei się dobrze zasłużonym tytułem 
poKiuożyciela polskośei składa ją  na ołtarzu 
Ojczyzny — również dla pomuołenia polsko­
śei. I  niechajts na tych skarbach urabiają 
się i kształcą przyszłe pokolenia orląt — 
ducha*.

C ^ b w e  ł s i j a i i s n ^  k s ię ż y c a  1
w  dniu 16 b. m.

ZieaCsko będz;e w doczne w ezłej Pol- , 
see, o ile — m u m ia  się — dopisz# pogoda, w 
w nocy * 16 na 17 b. m., t. j. z niedzieli 
na poniedziałek Zaćmienie będzie prawie 
całkowite: w momencie nsjw kkaiej faz; 
o godz, 0 min. 54 ; średnica k»i"iyea w 15/19 

pogrążona będzie w cień ziemi i pozostanie 
widoczny w zwykłem białem świetle tylko 
m iły, dolny skrawek tarczy. Początek za­
ćmienia nastąpi o go li. 23 m. 14; t-'j mi­
nucie aa wehodniej połowie obwodu tarczy 
księżyca, nieco ku górze, ukażo *ię ciemny 
rąbek, któryrosnąc stopniowo, o godz O min.
54 rozpostrze się na 97%  powierzchni ta r­
czy, pociem znowu — ie wszystko na świę­
cie przemija — szarość zacznie sshodzić 
z tarczy, naiprzód wolno, potem coruz szyb­
ciej. i koniec zaćmienm nastąpi o 2 84. 
Ostatni skrawek cienia opuści ks:ężye z pra­
wej strony tarczy, nieco ku dołowi Mo­
menty powyśsse początku i końca będą zu­
pełnie jedn»kowe ws*ęd-ie, g icie wogóle uda 
się saaobserwować zaćmienie, posłużyć więe 
mogą, zwłaszcza n t  wsi, do regulowania ze­
garów.

W toku łjawiska postać i położenie 
nlesaćmiowej eześei tarczy ks ężyea ulegają 
interesującym przemianom, kt''re jeduak 
przv;emni*j san:-mu zao^serw.wać, niż ezy- 
Ue^o niet w opisie, pomińmy i* więe; uprze- 
dz*rcv tylko, że i iićm iona część księżyea 
prawdopodobnie pozostanie słabo widoczna 
w b»rwie ciemno - miedziane , co utawni się 
zwłaszcza przy więkazy h fatach zaćmienia.

Rdzenny, stożkowy cień ziemi otoczony 
jest półcieniem, co sp**wia, iż »w»żay ob­
serwator już po godz. 10 min. 30 wieczorem 
dostrzeże lekkie ściemnienie tych cze*ci 
ksn życa, która najpierw będą miały ulec za* 
ćmieniu, podobnie i komee zaśmienia ni* 
odrazu przywróci nam całkowity, normalny 
dla pełni, bla<k k«i*ż ca. Z tym półci*niem 
pierwsze zetknięcie nastąpi o godz. 22 81t 
końeowe o godz. 3 47.

Kto dla tych czy innych powodów n;e 
zaobserwuje niedzielnego zaćmienia kzięiyea, 
bedzie m ógł zobaczyć na*tę->ne nie weześi>ej, 
niż 2 marea 1923 roku i to o wiele mniej 
okazałe. Jad . Jianachiewics,

W arszawa. Dnia 15 b. m. przyjadzie 
do War*zawy reorezcntaeia wolnego miasta 
Gdańska z Prezydentem Sahmem na czele 
d la  p o d p i s a n i a  u k ł a d u  p o l s k o *
g d a ń s k i e g o .

W arszawa. Dziś na giełdzie oficjalnej 
notowano o b n i ż e n i e  s i - k u r s u  d o l a ­
r a  o 100 punktów.

W arszaw a. G i e ł d a  z b o ż o w a  i 
t o w a r o w a .  Otręby żytnie 7000 Mk., mą­
ka żytnia 50 prc. 17.000, mąka prieum  
60 prc. 80.000 mąka żytnia 70 pre. fran*o 
Warszawa 15.000, owies Lanko Warszawa 
7.100 ziemiaki 8.3f0.

Z b  spraw  polskich.
(flepesne /*o/sh 5e/ 

2  e % r a / i o u i i e ^ .

T eleg ram y  P . A. T.

B erlin . Jak s;ę dowiaduje Beri Ta- 
geUałt wcieraj odjechała do Londynu d e ­
l e g a c j a  n i e m i e c k a  r o b o t n i k  ó̂ w-
Od;azd d legacji po\;8taje w *wiązku z wie­
ścią o aiekorzystnem dla Niemców rozwią­
zaniu sprawy górncś’ą«ltiej.

Ti iedoń. W r. Allg. Ztg. w depesz? 
z G juewy dononi, te  r . ą d  a n g i e l * * 1 
z a p e w n i ł ,  i i  u r n a  d e e y z i ę  E ą d y  
L i g i  w s p r a w i e  g ó r n o ś l ą s k i e j  
bes względu r.a to jvk cna wypadaie.

■Usi««i»T i odjiowodnaUz cfdzkt®r 
STA NISZiA W ROSSOWSKT

o o o c o o o o o o o o o o o  
Podpisujcie ^ M j

Polską MH
Państwową I

P o ż y c z k o  I  4

CGOOOOOOOOOOCOO



Ogłoszeniu urzędowe.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5816/21. Zawezwatie. Ponieważ wła­

ściciel 9 5 11, wódki, któr^ takwosi jonouano 
dnia 20 marca, 1921 w Korczynie, nie jestś dzie o<ę nie 
znany, przeto wzywa się każdego, ktoby subie |  zamianują, 
rościł pretensje do przytrzymać go matesjałw 
względnie ceny odkupu w kwocie 8 828 Ma:,, 
aby je zgłosił w Dyrekcji okręg* skarbowego 
w Sanoka, w termin.e dni 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
przedmiotami w myśl prawa.

Dyrekcja okręg* skarbowego.
Sanok, dnia 10 września 1921. Iu421 2 — 3

C. I. 67/21/1. E4ykt. Przeciw Nykoie 
Zobkow, synowi Kcścia z Kołokolina, któ 
rego miejsce pobyt* jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu powiatowego w Bur­
sztynie przez niel. Iwana Zobków zastąpio­
nego przez opiekuna Michała Konczewieza

pailzioinika 1921 godz. 9 rano w tutejszym 
Sądzie biuro E r. 13. Celem strzeżenia raw 
pozwanyeh ustanawia się p dr. Juljana So- 
belsobsa adw. kraj, w Gwoźltcu kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki interesowani za nieob ęlą m**ę w są-j  p 

zgłoszą lub pełnomocnika nie

2) Nasię Konczewicz obcje w Kołokolinie 
pozew o uznanie ojcowstwa i alimentację 
oraz o zapłatę kwoiy 9380 Mk. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
2 listopada 1921 godz. 9 pized poł. w tut. 
Sądzie biuro 11. Celem strzeżenia praw Ny- 
koły Zobków, syna Kcścia, ustanawia się 
p. dr, Hackera, adw. w Bursztynie, kurato­
rem. Tenże kurator zsstępyw&ć będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koiat 
i niebezpieczeństwo, dopóki dn w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nis zamianuje.

Sąd powiat. Bzplte; Polskiej. Oddział I.
Bursztyn d 3 lipea 1921, 10413 2—3

Cg. Xh 608/2 i /l , Edykt. Przeciw Ja- 
[ kóbowi Stękale z C ;thag e , którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego w Nowym Sączu przez 
Michał S ękałę z Gier ego pozew o zapłacenie 
20 dolarów. Na podstawie pozwu wy 
znaczoną została 1, atdyjencja na dzień 21 
grudnia 1921 o godzinie u pr.ied południem 
w tutejssym sądne, biuro N, 97 sala roz­
praw II piętro. Celem strzeżenia praw Jskó 
ba Stęuały ustanawia się dr, S terna, adwo­
kata w Nowym Sączu kuratorem. Tenże ku 
rator znstępywac będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie 
ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamian*, e.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz 12 września 1921. 10407

C. ii .  250/21. Edykt. Przeciw Jurkowi 
r  u .jChafawce. którego miejsce pobyiu jest nia- 

znailffd wniesionym został do sądu powiatu 
wego w D ro h o b y czu  przez Anerusia Józe­
fczaka pozef o dostarczenie U  sztuk drzewa 
jodłowego z pn. Na podstawie pozw u  tego 
wyznaczono term in ua dzień 3 listopada 
1*21 o godz, 8 rauo. Calem strzeż mia praw 
Jurka Ohaiawki ustanawia się P an . adw. 
ur. Ruhrberga kuratorem. Tenże kurator ta- 
stępywać będzie Jurka Cb&ławkę w rzeezo 
nej sprawie na Jego koszt i nieb 'jpieczeń- 
stwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłoś 

I  lu b  pełnomocnika nie zamianuje.
Sąd powiatowy Udds. IL 

Drohobycz, dtr.a 15 września 1921. 10423

Cg. 11. 393/21/1. Przeciw Janowi W in­
centemu i Wojciechowi Przewrockim, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnieś o 
nym został do sądu powiatswego w Jaro­
sławiu przez Jędrzeja i Marcina Węgrzynów 
potew o dziedzictwo z § 823 u. k Na pod 
stawie pozwu wyznaczono audjencję do roz 
prawy na dzień 31 października 1921 godz, 
9 przea południem. Celem strzeżenia praw 
wyż wymienionych ustanawia się p. Antonie­
go Praewrotkiego, gospodarzowi w Żitr&wi- 
-waJi, kuratorem. Tente kurator zastępywać 
wędzie pozwanych w rzeczonej sprawie na 
i ,h  koszt i niebezp^eieństwo, dopóki oni w 
aądzie się nie zgłosi lub pełnomo rnika nie

lam ia okręgowy. Oddział II.
Jnroeław, 11 września 1931- 10470
C I  610/21/1. Przeciw nieobj. masie 

spadkowej po ś. P. Dmytrze Tkaez.ku I - a -  
n» z Turki, wniesiony został do bądu po­
wiatowego w Gwożdcu przez Docię z Mar­
tyniuków Semeniuk. pozew o zeznanie do­
kumentu z wnioskiem na wydanie tymcia 

zarządzenia. Na podstawie tego

Sąd powńtowy. Oddział I 
Gwoździe*?, 21 wrześn i. 1921. 10477

Cg I, 591/21. Edykt. Prziciw  Stefa­
nowi Kicaniukowr ze Starego Gwoźiźea, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane sos ał 
do 8ądu powiatowego w Gw źlzcu przea 
Marję dtiażnyk zatn. Mykiete/uk, poziw o 
zuiesionie współwłasności. Na podstawie po 
zwu wyznaezono zozprawę na dzień 27 p*ź 
diiernik>» 1921 godz. V rano w tut sądzie 
biuro Nr. 13. Celem strzeżenia praw pozna­
nego ustanawia się dr. Juljana Sobelsohna 
adwokata kraj, w Gwoź Izeu kuratorem. Ten­
że kurator zastępować będzie pozwaneg • w 
rzeczonej sprawie na j6go ko^zt i niebezpie 
ezeństwo, dopóki Stefan Kicaniuk w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z&mia- 
nujo.

Sąd okręgowy Oddz, I.
Gwoździeć, 6 września 1921 10478

Licytacje.

8«W6gO
pozwu wyznaczono rozprawę na dzen  21

Ł. ez. E. 51/21. Strona zobowiązana 
masa spadkowa bł. p. Abrahama G leuha 
Edykt lieytaeyjny, oraz wezwanie do zgło 
szenia wierzytelności. Na wniosek ChasHa 
Hirta, kupca n  Samb rze strony egzekwii 
jącej, odbędzie się daia 3 listopad z 1921 o 
godzinie 9 przed południem w burze nr. 7 
nn zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacja następająeych realn .śc i: księga gron- 
tiw a gmina Nowe miasto iwh. 49, pare-la 
badowiana, dom mieszkalny i 1 tareeła gr., 
ogród Wartość szacunkowa 280.000 Mkp. 
Najniższa oferta 189 335 Mkp. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedam nie nastąpi. Sąd po­
wiatowy w Dobromiln jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Dobromii, 21 września 1921. 10471w

Wyroki prasowe.
Pr. 354/21. W  im eniu Bieczypospoli- 

t j Polskiej Sąd okręgowy karny we Lwo 
wie oizekł na wnios»k Prokuratury przy 
tymże Sądzie, se treść czasopisma „U łraiń- 
s*yj W-s-nyk" nr. 196 z dn a 27 września 
1921 w artykułach pod tytularni 1 „W pia­
n in  oswłorałenju" w ustępach a) o t słów 
“neina ni* do iłów „naszych zmachrń", b) 
od słowa „tm y“ d# słów „Mensie b 1**6“ 
c) od ałów „A wie" do sł»wa „Sławislzwo • 
wi". d) między słowem „Dywuwasia" a stó­
wami „ pol*ka mołod , u) między słowami 
„ukraiiukoi mołodi" a słowami „presa i  • 
żyttia • od słów „l polska mołod" do końca 
artykułu, „2, Mołodec polske pokoliimja* 
w ustęp e między słowami „skataw 81610“ 
a siowami „poiska włada", 3 „PresaM w u- 
stępie między słowem „damy i “ a słowami 
„Polaky neu, 4. na 3 stronie nad słowami 
„Dwi miry" tytuł zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k. i nadto ad 1. take występ­
ku z § 802 u. k. uznał dokonaną w dniu 
26 września 1921 konfiskatę za usprawiedii 
wiuną i larządził 'zniszczenie całego nakła­
du i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wi-go.

Lwów, 1 października 1921. 10399
Pr. III. 54/21/2. Sąd okręgowy karny 

jako prasowy orzetł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 pk., że zam eszczouy w eta. 
sopiśmie „ Wieniec i Pszczółka Nr. 40 z daty 
Kraków, dnia 2 października 1921 artykuł 
pod tytułem „Gjr>ej“ w ustępie od Błćw 
„Gabinet p. Gałeckiego" do słów: „za*f*nia 
narodu", zawiera w całej swej osnowio zna­
miona występku z § 300 uk. i art. Y. ust. 
z 17 grudnia 1862 L, 8 ex 1863 zakazuje 
się rozsterz&nia inkryminowanego ustępu, za­
twierdza się zarządzoną przez Prokurat'rę 
konfiskatę pomienioneiro numeru a przytrzy­
mane egzemplarze tego czasopisma mają być 
zniszczone.

Sąd okręgowy ramy S. III,
Kraków, dnia 1 patdziernika 1921. 10472

Pr. 55/21/2. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na, wniosek Prokuratury po 
myśli § 493 p. k.. ie  zamienczony w czaso­
piśmie „Ojczyzna" nr. 40 z daty Kraków, 
dnia 2 października 1921 artykuł pod tytu­
łem „Gorztj" w ustępie od słów „Gabinet 

Ponikowskiego" do słow „zaufania na­
rada" zaw.era w cał-j swej osaowie zna­
miona wysiępku z § 300 uk. i arf. V. ust. 
z dn<a 17 grehnia 1860 Nr. 8 u  1863 za­
kazuje się rozszerzenia .nkryminownuugo 
ustępu zatwierdza się narządzoną przez Pro­
kuraturę konfiskatę pomienionego numeru, 
a jm y  trzy mm e egzemplarze tego czasopisma 
mają być miezeione

b ,d okręgowy ksruy Senat III. 
Kraków, dnia 1 psździerufka 1921. 10473

Pr. III. 56/21/2. Sąd okręgowy kamy 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p k , że zamieszczony w cza 
sopiśmie „Lud Katolicki" nr. 40 z daty Kra­
ków, dnia 2 października 1921 artykuł pod 
tytułem „Sąd złoesowski przeprasza bolsze­
wika", zawiera w całej osnowie zna n r ona 
występku z § 300 uk. zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu i zatwierdza się zarzą­
dzoną przez Prokuraturę konfiskatę pomie­
cionego numeru, a przytrzymane egzemplarze 
tego czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny S. III,
Kraków, dnia 1 października 1921. 10474

W imieniu Rzeczypospolitej PoDkiej!
Pr. 35b/21{ 8«,dJ okręgowy karny we 

Lwowie orsekł na'w niosek Prokurat ary przy 
tymże Sądzie, że treść artykułów umieszezo 
nych w czasopiśmie „Wperod" Nr. 171 (654) 
z dma 37 wrześnx 1921 pod tyt.: 1. „Scbi- 
dna Hałyczyna" w ustępach a; m ędzy sło 
wami „Subidna Hałyezyna" a słowem „Pred 
m a tm r, b) między słowami „Komisja" a 
sł-wsjni „widosłała", c) między słowami 
„Sch dnoi Hsłyciyny" a słowemi „Jak nero- 
zuinnoju", d) do słów „peres>nnsuuja hry- 
nye** do słow _swoju d o i j u a )  od słów 
„ałe zowsimJ do słowa „dlrubymy*. f) od 
słów „cuu w inu do słów „istorycznoi tra 
Jęcji", g) między słowami „iebo posiwa" 
a słowami „Za Szleskom, ', h) m ędzy sło 
w»mf „t lky chwy/enyj" a ałowuaii „Ne 
wdaczi Polssei". 2. „Polska poi tyka na 
Chołmizczyni i Pidlasiu" w ustępach: a) 
między stowauii „desiaty kustełiw a słowa­
mi „do wijny", b) m.ędzy słowami" ne ra- 
chujutL.a" a słowsmi „Z pokoju', c) mięuzy 
Kowanii „dokumenty majemo* a słowsmi 
„Nstroły n e“, od słów „ot checz" do słowa 
„uwohe". 3. „Szcze huculska delegaci a" 
w ustępie od słów „Wid recuk-ji" do końca 
artytułu. 4, „Powojenna psichoza" w ustę­
pach a) między słowami „jnju szcztdnuno" 
a słowami „1 tut", b) od mów „A odnocza- 
sno" do słowa „presy". 5. Z sudowui szli 
„Bt-kesziwoi’* w ustępie między słowami 
„polskoi deriiw y" a słowami „DaDze" za­
wiera znamiona ad 1. a* b) e/ g) wystjpks 
z § 808 uk., ad 1. d) e) fi h j 2. s i b) C). 
§. a) zbrodni z § 65 a) uk., ad 4. a) b) wy 
atępku z § 300 u k , ad 6. zbrodni z § 65 a 
uk., uznał dokonaną w dniu 26 września 1921 
konfi salę sa usprawiedliwioną i zarządził 
n szezeme całego nakładu i wydał w myśl 

§ 493 pk. żaka; dalszego rozpo wszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 wrześc a 1921, 10398

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 348/21. Sąd okręgowy kamy we 

Lwowie orzekł na wniosek Porkuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Ukrąjińskij W ^tnyk 
Nr. 194 z daia 24 wrztiśoia 1921 pod ty 
tułem 1. „Sprawa H«łyczyny na Sojuii Na- 
rodiw* w ustępach między słowami „derźa 
wam autanty ' a słowami „za'awyła szezo" 
b) między słowami „kraina naślidkom" a 
słowami „widsutnosty wsiakoi" e) od słów 
.Skażu tilky* do słowa „Kraina" 2. Skon­
fiskowano tytuł artykułu (pierwsza stront) 
nad słowami „Rewiżu i" o rsi uitępy a) od 
słów „Jaka tik "  do słowa „agi nlów" b) 
od słowa .sprawdi do słów „swojeji roz- 
wjazky", §. Huculska deputaHa do Aar**a 
w>" w ustępach a) od słów „Wse satyebło" 
od słów „na piżnijsze" V) międ«y słowami 
„pryjde deputacija* ■ słowem „bokuwały" 
ej od słów „Na cij" do końca artykułu,
4. „Piśla utraty Wylaa utraob na Schidni 
Hi.'yczynM“ w us.ęp e m;ęizy słowami „do

Ukraińców1* a słowem „składacza - 5. „Z do- 
roehy iytja" do słowa „Nowyj" do końca 
artykułu 6. „Huspodarska iy ttie  w ustępach 
a) od słowa Sucuasna" do słów „ekonomi­
cznemu poli" b) między słowami „w Ter- 
nopoli" a słowami „ałe my" zawiera 
znamiona ad 1, 2, 8, 6 zbrodni z § 65 
a) ust. kar., a nadto ad 2, 4 występku 
z § 300 ad 3. 4, 5 występku z § 302 u k, 
uznał dokonaną w dniu 23 września 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarząd: ił zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia t „go pismi drukowego.

Lwów, dnia 26 września 1921, 10401

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 362/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na rrniosek Pi kuratury przy 
tymże sądzie, że treść ezasopisina „Batsiw- 
szrzyna- Nr. 31 z dnia 2 października 1921 
pod tytułam i: „Politycznyj zamach u Lwo- 
wi“ w ustępach: a) między sł iwami „pol- 
skoho panowannja", a słowami „nediiji" a 
słowami „miasta Lwowa" a słowami „do sa­
mochodu". 2 „Poddi* w ustępach a) między 
słowami „weresaia 1921* a słowami „ Z airy- 
tja" b) między słowami „treba zaezysłyty" 
a słowami „kotri ehotiat", c) między słowa­
mi „brak aauky“ a słowami „jak majże", d) 
między słowami „sprawu naszi" a słowami 
„ałe inaksze", e) od słów „zdajetsia nemow- 
by“ do słów „jakohoś naroda* f) od słów 
„protywfYi tomu" do słoya „wezytybia", g) 
m ędzy słowami „ur adowa isoba* a słowa­
mi „za hratiyceju*, h) od słów „To ce* do 
końca artykułu. 3. „Komunikat" w ustępach 
a) od słów „z ohljadu na" do słów „kultur- 
noho świta*, b) po słowie „ukraińsko hro- 
m id aństwo" do końca jrtykułu. 4. „Prezy­
dent Petruizewyez pro Schidna Hałyezynu" 
w ustępach a) od słow „jak szezo łyszeń* 
d i słów „unormowani widnosyny", b) między 
iJowam; „Sch. Hałyezynu* a sławami „pra­
wda dochodiat", c) m.ędzy słowami „obraz 
dijsnosty" a słowami „pry teperisznyeh*. 5. 
„8prawy Sohidnoi Hałyezyny* w ustępach 
po słowach „lik  hreko-katołyckoho * do koń­
ca artykułu. 6 Z Hueuisiciyny" w ustępach
a) od słów „Po zymnyeh do słów „w 1919 
r,*. b) od słów „Ce sprostowania" do końea 
artykułu. 7. „Nowynki" w ustępie między 
słowam, „Sohidnyj Hałyezyny" a słowami 
„Nowi ukraińskji" — zawisra znamiona ad 
1. a) ib o^ni z § 65 a) u. k.. ad 1. bj vy- 
itępku z § 805 u. k., ad 2. a), b ), e), e), f) 
zbrodni z § 65 a) u. k , ad 2. ó) występku 
z § 8 '2  u k ,  ad 2. g) h) występku z §j808
u. k , ad 3, ») ibrodm  z § 65 z) u. k., zaś 
ad 8 b) zbrodui z § 65 b) u. k., ad 4. a),
b), e) zbrodni * §65 a) u. k., ad 5. występ­
ku t § 305 u. k. i z § v4 ust. pras., ad 6. 
a), b) zbrodni z § 65 ») u. k., a nadto ad 6. 
a) występku z § 302 u k,, ad 7. zbrodni 
z § 65 a) u, k. — rjncJ dokonaną w dniu 
29 września 1921 Ifbnfiskaię za usprawie­
dliwioną i zarządził zuiszezeaie całego na- 
l /  du i wyaał w myśi § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma cLu- 
kowego.

Lwów, dnia 2 października 1921. 10891

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 358/21. S ęc okręgowy karny we 

Lwo wie orzekł na wniosek Prokur: i try  przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Ukrainekyj 
Wistnys Nr. 198 z dnia 29 września 1921 
w artykele wstępnym w eałośd zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 a) uk. uznał dokona­
ną w dniu 28 wrieśma 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i aarządzil za;siczeLie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 498 pk. za­
kaz daUzego ioipowszeehaiinia tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 1 paździrnika 1921. 10395

Pr. 350 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwo * ie orzekł na wmoąnk Protr*iratory przy 
tymże sądzie, że treść artykrłu umieszczone­
go w czasopiśmie „Buś" Nr. 1 z dnia 23 
września 1921 pod tytułem: „Obszezestwennja 
żyżu" w ust-pie od słów „Zjizd hałycko-ru- 
»koi“ do słowa „organizacji" — zawient zna­
miona wysiępku z § 805 u. k. i zbrodni z 
§ 98 b) u k , uznał dokonaną w dniu 23 
września 1921 konfiskatę za asprawiedliwioną 
i zariądził znigzusuie całego nakładu i wy­
dał wmyśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz 
powszechnisuia tego pisma drukowego.

Lwów, 26 wrzsśnia 1921. 10400

( M c i e
W  najbliższych d n a c h  rozpoczyna ^ a t ła d  aprowiza- 

oyjny sp ried aż  cukru n a  k a rtk i eukmwe N r. 2 i  Cena cu­
kru w y n o s ić  bsdzie za kilogram  670 marek czyli za fac'ę 
600 g.-amową, 335 ma ek prócz kosztów opakowania. P. p . 
Kupców rejonowyoh i p .p .  /a rz ą ic ó w  konsumów wzywa się 
by się zg łosili w kas e Z akładu w podanych niżej te ro i-  

ch : zw raca się przytem  uwagę, że ci z p p Kupców, 
k tórzy w term inie n ie w ykuptą asygnai, będą mogli otrzy- 

: mać je  dopiero po ukończeniu całej sprzedaży. Term iny 
' sprzedaży są następujące:
D la  p. p. Kupeów dzielnicy I. w czw artek, 13 październ.

„  „  „  „  III. W piątek, 14 paźlz ie rn .
„ „ „ „ n H- w sobotę, lo  paź lz ern.
„ „ „ „ „ IV. w ponie iziałek, 17 październ.

„ „ „ „ V I. we w torek, 18 październ.
„ „ „ „ „ V. w środę. 19 paźlzie rn .

D la p. p. Zarządeów konsumów oznaczonych num e­
ram i od 1 do 70 w czwartek 20 października, Zarządeów 
reszty  konsumów w piątek 21 października, d la  p . p . i ' 7" 
rządeów zakładów w sobotę 22  październ ika. I

X •m itnu i WI,

P. P. Mężowie zaufania ze«hcą odebrać ka rty  cukro­
we w biurze k a rt cukrowych pl. Bema 5 Ii. p m iędzy go­
dz ną  4 a  7 po po łudniu , w następujących term inach :
P. P. Mężow:e zaufan ia  d z 'e '. I. i III. w piątek 14 pazdz.

„ „ „ „ II. i IV. w s ibotę 16 peźdz.
” ” , „ „ V. i VI. w poniedz. 17 ps„dz.

P. P . Mężowie zaufania wyzni-nia mojżestowego, 1 tó- 
rzy w powodu św iąt ka rt podjąć i y nic m ogli, zechcą ode­
brać je w środę d ”ia 19 październ ika W kcńcu zawiadam ia 
się o następujących zm ianach m re jo n ach :

P rzy d rW en ic  do rejonu N r. 14 ul. Ko h a r iwskiego 
130 p. P ioiko, do rejonu N r, 10 u l Torosic.wicza 15 p. Mal- 
skicj i do re ionu N r. 36 ul. Z ielona 7o p. śzezęsn-go otrzy­
m ają cukier y sklepie m iejskim  przy  ul. Zielonej 37.

Frzydzie len i do rejonu N r 52 ul N a  Bajkach 27 p. 
S*ierczew skiej przydzieleni do re js r tru  N r. 65 u l. L isto­
pada  54 p. Rzeszosia i przyd<ie>rni do rejonu N r, 89 ul. 
Potockiego 56 p. Got z otrzym ają cukier w sk lep ie  m iejsł im

Z r / >yjny.
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Cłnchacz III* roku Poij.^ reainych. Specjalność: mata 
techniki z wykształoeniem j matyk». Zgłoezenia do Admi- 

klasyoznem przfgotowuje u-lnistracji „Gazety Lwowskiej" 
oznlów szkół gimnaAlalny°h i I pod L. H.
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